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Z Rady pańsłuja.
Wiedeń. N a wczorajszem posiedzeniu Izby 

poselskiej po odczytaniu in terpelacji i wniosków, 
pos. S y l w e s t e r  wniósł, aby w drodze nagłej 
przystąpić do drugiego czytania prow izorjum  bu­
dżetowego.

Izba uchw aliła nagłość.
Referent S k e n e przedłożył prow izorjum  bu 

dżetowe, przyczem podniósł, że wobec doświad­
czeń poczynionych w ostatnich latach n a  polu in- 
westycyj, należałoby p ragnąć, aby parlam en t w 
przyszłości w sposób energiczniejszy wykonywał 
kontrolę finansow ą. N astępnie om aw iał mówca 
szczegółowo cyfry budżetu i wykazywał, że w o- 
statn ich  6 latach  dług państwowy wzrósł o prze­
szło m iliard  koron.

Pos. S t r a n s k y  uzasadniał opozycyjne sta 
nowisko Czechów wobec obecnego rządu. P o ru ­
szywszy następnie kwestję węgierską, om aw iał 
mówca spraw ę reform y wyborczej i zarzucał m i­
nisterstw u, że dotąd nic nie uczyniło, aby osią­
gnąć porozum ienie narodowości, które nastąp ić 
powinno nie tylko w Czechach, ale we wszystkich 
trzech k ra jach  K orony czeskiej. YV końcu pod­
niósł, że Czesi dom agają się upaństw ow ienia kolei 
Północnej nie z przyczyn narodowych, ale dlate­
go, że będziemy wobec W ęgrów dopóty słabym i, 
póki nie będziemy mieli w rękach najgłów niej­
szych linij kom unikacyjnych. Poseł oświadcza 
wreszcie, że będzie głosował przeciw prowizo­
rjum .

Pos. 13 o b r z y ń s k i om awia udział K oła 
polskiego w rozw iązyw aniu kwestji dotyczących 
m onarchji i wykazuje, żo wobec obecnego rządu 
nieparlam entarnego Polacy m uszą zachować woł 
ne ręce. W  spraw ie ugody austro-w ęgierskiej rząd 
może zawsze liczyć na poparcie Koła. Pow inniś­
my jednak sam i decydować o naszych losach eko­
nomicznych. W tym  celu powinno być przeprow a 
dzono upaństwowienie kolei, zwłaszcza północnej 
i uregulow anie kom unikacji rzecznej i okrętowej.

Mówca zgadza się z prezydntem  m inistrów , 
że reform a wyborcza pow inna być załatw ioną, 
tylko widzi w oświadczeniach jego b rak  koniecz­
nej jasności. Mówca nie sądzi, aby prezydent m ini 
strów tylko w rozdziale m andatów  i okręgów wy­
borczych u p atry w ał te punkty  sporne, co do któ­
rych trzeba osiągnąć porozumienie.

Gdyby całe dzieło reform y wyborczej ogranicza 
ło się. do tej kwestji, wtedy naw et w śród n a jb a r­
dziej entuzjastycznych zwolenników reform y wy­
borczej wybuchłyby zacięte walki. Roztropny poli 
tyk musi się jednakże zapytać, czy w tej reform ie 
wyborczej nie m a innych trudności dla stronnictw  
gdyż z reform ą w k ierunku  powsz. bezpośredniego 
i tajnego p raw a głosowania już najw iększa część 
się pogodziła. W  niedostatecznem  zajęciu stano­
wiska przez rząd  wobec dwóch kwestyj należy się 
dopatryw ać m om entu zwłoki, a m ianowicie wo­
bec kwestji p luralności p raw a wyborczego i wobec 
kwestji rozszerzenia autonom ji. Kwest ja  p luraltio '1 
ści nie została ze strony polskiej poruszoną. Po­
lacy zastrzegli sobie tylko spraw ę zbadać ze stano 
w iska czysto rzeczowego. Z asadą sam ą nie wie-

wiele się pomoże. P rzy  wielkiej rozmaitości posz­
czególnych krajów  w każdym razie należałoby u- 
nikać szablonu.

P rzy  żądan iu  rozszerzenia autonom ji Polacy 
bezwarunkowo obstawać muszą. Największem roz 
szerzeniem byłaby zm iana art. XI. ustaw zasadni 
czych o reprezentacji Rady państw a. Ale także 
słuszna in te rp re tac ja  i przeprow adzenie ustaw  
zasadniczych byłoby bardzo cennem. Polegałoby 
ono na  tem, aby na podstawie tej ustaw y wydane 
ustaw y ramowe zostały zmienione i by ustaw o­
daw stwu krajow em u pozostawiono większe pole 
zwłaszcza co do organizacji adm inistracji szkolnie 
twa i kultury  k ra j. Ale także w drodze rozporzą­
dzeń i ustaw  krajow ych m ożna wiele zdziałać, 
kompetencję w ładz krajow ych rozszerzyć i p rze­
prow adzić pew ną decentralizację adm inistracji. 
Z tego wynika, że projekt rozszerzenia autonom ji 
wcale nie zagraże jedności państw a, an i nie m a 
na celu przew lekania reform y wyborczej.

Mówca krytykuje następnie taktykę poprzed­
nich rządów w spraw ie popieran ia ku ltu ry  kra jo  
wej w Galicji. Kończąc wywody, oświadcza, że Ko 
polsk. głosować będzie za prow izorjum  z żądaniem  
na przyszłość, aby rząd  budżet raz uchwalony po­
praw nie przeprow adzał.

Po przem ówieniu pos. E l e n b o g e n a .  który 
oświadczył, że z powodu stanow iska rządu  wobec 
reform y wyborczej socjaliści głosować będą prze­
ciw budżetowi —  obrady przerw ano do dzisiaj.

Komisja reform y wyborczej.
'Wiedeń. (Tel. wł.) W  dalszym ciągu obrad w 

kom isji reform y wyborczej, przemówił obszernie 
pos. G ł ą b i ń s k i  polemizując z m owam i pos. 
W asilki i K aisera.

Pos. D e m e 1 oświadczył się za wnioskiem 
pos. K aisera.

Pos. G h o c występuje przeciw wnioskowi 
pos. K aisera i oświadcza się za wnioskiem pos. 
Głąbińskiego o podwyższenie liczby m andatów  w 
Galicji n a  110.

Pos. W  a s i 1 k o oświadcza się za wnioskiem 
pos. K aisera i polemizuje z pp. Głąbińskim  i S ta ­
rzyńskim .

Pos. K i e n o r  m a n oświadcza się za wnio­
skiem pos. K aisera.

Pos. H e r o l d  (W szeehniomiec) zapowiada, 
że przy dyskusji nad rozdziałem okręgów w Gali­
cji postawi wniosek, aby dla księstwa Oświęcim­
skiego utworzyć 7 m andatów , a  mianowicie: 1
miejski, któryby objął B iałą z nkolicznemi miejsco 
wościami niemieckiemi i 6 wiejskich.

Na tem obrady przerw ano. Następne posie­
dzenie dziś o godzinie ó po południu.

D e le g a c je .

Wiedeń. D e l e g a c j a  a u s t r i a c k a  o b r a d o w a ł a  w c z o r a j  
jen a d  o r d y n a r j u m  w o j s k o w e n t .

W ie d e ń . D e l e g a c j a  w ę g i e r s k a  o b r a d o w a ł a  n a d  bu- 
ied że tem  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

B u d a p e sz t. J a k  w ę g .  b. k o r .  d o n o s i ,  p l e n u m  d e l e ­
g a c j i  w ę g i e r s k i e j  t a k  s a m o  ja k  k o m is ja ,  n ie  u c h w a l i  v o -  

tu n i  n ieu fn o śc i  d ia  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  B u ­
d ż e t  b ę d z i e  p r z y j ę t y .

RADA MIASTA.
N a w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  R a d y  m ie jsk ie j  p r e z y ­

d e n t  d r .  L e o  po  o t w a r c i u  o b r a d  o z n a jm i ł ,  że  o u r l o p y  
z g ło s i l i  s i ę :  I. w i c e p r e z y d e n t  p. C h y l iń s k i  n a  6 t y g o d n i ,  
r. m . K l e m e n s i e w i c z  na  2  m ie s i ą c e ,  r. m . d r .  S t a n i s z e w s k i  
n a  6 t y g o d n i ,  r . m . S t a c h o w s k i  d o  10 l ip ca .  U r l o p y  u c h w a  
łono.

U d z ia ł m ia sta  w  z je ź d z ie  R cjo w sk im .
N a s t ę p n i e  R a d a  n a  w n i o s e k  p r e z y d i u m  u c h w a l i ł a  

u r z ą d z i ć  w  c z a s i e  z j a z d u  R e j o w s k i e g o  w i e c z ó r  d la  p r z y ­
b y ł y c h  g o ś c i  w  sa l i  s t a r e g o  t e a t r u .  W i e c z ó r  o d b ę d z i e  sięi 
w  n ie d z ie lę  d n ia  1 l ipca .

S p r a w a  tr a m w a jo w a .
R . m. T u r s k i  p o r u s z a  s p r a w ę  w y d a l o n y c h  3 f u n k c jo ­

n a r i u s z y  ze  s ł u ż b y  t r a m w a j o w e j  i o ś w i a d c z a ,  że  ch o d z i  
m u  o z d ję c i e  z a r z u t u  z  R a d y  m . ,  j a k o b y  t r a k t o w a ł a  P o ­
l a k ó w  z i n n y c h  p r o w in c j i  g o r z e j  o d  t u t e j s z y c h ,  o r a z  ż e  
c h c i a ł b y  z a p e w n i ć  p r a c ę  t y m  d w o m  b i e d a k o m  z k t ó r y c h  
j e d e n  m us i  ż y w i ć  o ś m i o r o  d z ie c i .  P o n i e w a ż  p r e z y d e n t  
p r z e d  k i l k o m a  d n ia m i  o d n ió s ł  s ię  do  d y r e k c j i  t r a m w a j o ­
w e j  o p r z y j ę c i e  n a p o w r ó t  o w y c h  lu d z i ,  p r z e t o  m ó w c a  na  
r a z i e  nic  s t a w i a  ż a d n e g o  w n i o s k u .

R .  m .  D a s z y ń s k i  p r z e m a w i a  z a  t e m ,  a b y  g m in a  c o f ­
n ę ł a  t r z y  g r z y w n y  n a ł o ż o n e  n a  S p ó ł k ę  t r a m w a j o w ą ,  co 
u m o ż l i w i ł o b y  w y d a l o n y m  p o w r ó t  do  p r a c y .

P r e z y d e n t  z a z n a c z y w s z y ,  ż e  r. ni. D a s z y ń s k i  j e s t  
ź le  p o i n f o r m o w a n y ,  o d c z y t u j e  p i s m o  p r e z y d j u m  m i a s t a  

do  p r e z e s a  s p ó ł k i  t r a m w a j o w e j ,  w y k a z u j ą c e ,  ż e  n a ło ż o n e  
k a r y  n ie  m a j ą  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z w y d a l e n i e m  o w y c h  
f u n k c j o n a r j u s z ó w

R .  m .  F r i i h l i n g  p o p i e r a  o ś w ia d c z e n i e  p r e z y d e n t a  
i w n o s i ,  a b y  j a k n a j r y c h l e j  z w o ł a ć  k o m is j ę  t r a m w a j o w ą ,  
c e l e m  r o z p a t r z e n i a  k o n t r a k t u  z  S p ó ł k ą .

R .  m .  D a s z y ń s k i  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t w i e r d z e n i u  j a ­
k o b y  b y ł  ź le  p o i n f o r m o w a n y .

R .  m .  L e p k o w s k i  u w a ż a  z a  p r o w o k a c j ę  f a k t ,  ż e  S p ó ł  
k a  t r a m w a j o w a  nie  u w z g l ę d n i ł a  p r o ś b y  p r e z y d e n t a  o 
p r z y j ę c i e  n a p o w r ó t  w y d a l o n y c h  f u n k c j o n a r i u s z y ,  i s ą ­
dzi , ż e  n a  t ę  p r o w o k a c j ę  n a l e ż y  o d p o w i e d z i e ć  b o jk o te m .

P r e z y d e n t  o ś w i a d c z a ,  ż e  k o m is j a  t r a m w a j o w a  o d b ę ­
dz ie  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  8— 10 p o s i e d z e ń  n a  k t ó r y c h  
r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  w s z y s t k i e  s p r a w y  t r a m w a j o w e .

R .  m .  G r o s s  p o d n o s i  z a r z ą d z e n i a  m a g i s t r a t u  c o  do 
k u r s o w a n i a  t r a m w a j ó w  i w y k a z u j e  ich  s z k o d l iw o ś ć  d la  
p u b l ic z n o ś c i .

R .  m . B u j a k  z a z n a c z a ,  ż e  s p r a w a  w y d a l o n y c h  z o s t a ­
ł a  p r z e z  p r e z y d j u m  n a  k o r z y ś ć  w y d a l o n y c h  z a ł a t w i o n ą .

P r e z y d e n t  p o d n o s i ,  że  S p ó ł k a  t r a m w a j o w a  usi łu je  
s o b ie  p r z y w ł a s z c z y ć  p r a w a  p r z y s ł u g u j ą c e  g m in ie ,  i k o n ­
s t a tu j e ,  ż e  d o  p r z y j ę c i a  i z a t r u d n i e n i a  o s ó b  w y d a l o n y c h  
z  z a b o r u  r o s y j s k i e g o  o k a z y w a ł  z a w s z e  n a j w i ę k s z ą  p r z y ­
c h y l n o ś ć .

P o  w y c z e r p a n i u  d y s k u s j i  u c h w a l o n o  w n i o s e k  r. in. 
F r i i h l i n g a  o z w o ł a n i e  k o m is j i  t r a m w a j o w e j .

S p r a w a  d y e t  w y ja z d o w y c h
R. m .  U i a n o w s k i  z a p y t u j e ,  c o  s ł y c h a ć  ze  s p r a w ą  

d y e t  p r z y  w y j a z d a c h  f u n k c j o n a r i u s z y  m a g i s t r a t u  i c z y  
s p r a w a  t a  w  p a ź d z i e r n i k u  b r .  z o s t a n i e  p r z e d ł o ż o n ą .

P r e z y d e n t  o ś w ia d c z a ,  ż c  s p r a w a  d y e t  m a  p r z e j ś ć  
j e s z c z e  p r z e z  k o m is ję ,  a  p r z e z  t e n  c z a s  g m in a  ż a d n y c h  
s z k ó d  n ie  p o n ie s ie .

S p r a w a  regu la cji rz e k .
R. ni. G o d z ic k i  p ro s i  o o d n ie s ie n ie  s ię  d o  m i n i s t e r ­

s t w a  o e n e r g i c z n e  p o p a r c i e  s p r a w y  u r e g u l o w a n i a  r z e k  
z p o w o d u  g r o ź b y  p o w o d z i .inPeleryny i Płaszcze
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G Ł O S  N A R O D U .

P r e z y d e n t  o ś w ia d c z a ,  ż e  o s p r a w i e  tej w y s t o s o w a ł  
e n e r g i c z n e  p i s m o  do  n a m i e s tn i c t w a .

W y s ta w a  sz k o fy  rob ót k o b ie c y c h .
N a s t ę p n i e  p r e z y d e n t  z a p r a s z a  R a d e  do  z w i e d z e n ia  

w y s t a w y  s z k o ł y  r o b ó t  k o b i e c y c h  p r z y  u l i c y  K o le jo w e j .
R eg u la ja  u lic y  T r y n ita rsk ie j .

Z a s t ę p c a  d y r e k t o r a  b u d o w n i c t w a  m .  inż .  Ś w i e ż y ń -  
s k i e g o  p r z e d k ł a d a  w n i o s e k  r o z s z e r z e n i a  i u r e g u l o w a n i a  
u l i c y  T r y n i t a r s k i e j  d o  s z e r o k o ś c i  15 m e t r ó w .  W n i o s ®  
u c h w a l o n o .

P o r z ą d e k  d z ien n y .
N a  w n i o s e k  s e k c j i  I. u c h w a l i ł a  R a d a  s p r z e d a ć  p a r ­

c e le  g m i n n e  p r z y  u l i c y  S w o b o d a  pp .  I re n ie  J a n u s z e w ­
sk ie j  i K a z i m i e r z e  P iz d a ń s k ie j .

N a  p r z e d s t a w i e n i e  r. m .  B e n i s a  R a d a  u c h w a l i ł a  
w n i o s k i  k o m i t e t u  d la  s p r a w  m u z e u m  t e c h n i c z n o -  p r z e m y ­
s ł o w e g o  i w  p o r o z u m ie n iu  z  k a s ą  O s z c z ę d n o ś c i  m .  K r a k o  
w a ,  o b e j m u j ą c e  z o r g a n i z o w a n i e  m u z e u m ,  z a ł o ż e n i e  p r z y  
n im  i n s t y t u t u  d la  p o p i e r a n i a  m a ł e g o  p r z e m y s ł u  i w a r s z t a ­
t ó w  d la  m ł o d z i e ż y  g im n .  o r a z  w y b u d o w a n i e  w r a z  z  m ie j ­
s k ą  k a s ą  O s z c z ę d n o ś c i  g m a c h u  M u z e u m  im. c e s a r z a  
F r .  J ó z e f a  I. n a  g r u n c i e  m ie j sk im  p r z y  p l a c u  ś w .  D u c h a .

U c h w a l o n o  k r e d y t  d o d a t k o w y  w  k w o c i e  2 ,627 kor .  
n a  k o s z t a  u r z ą d z e n i a  lo k a lu  d la  p r a c o w n i  c h e m ic z n e j .

N a d a n o  k om is j i  d r o g o w o - k a n a ł o w e j  a t r y b u c i e  K o ­
m isji  s a m o d z ie ln e j .

W r e s z c i e  z  p o w o d u  u t w o r z y ć  sie  m a j ą c e g o  o k r e g o  
w e g o  U r z ę d u  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  u c h w a l o n o  p o w i ę k ­
s z y ć  e t a t  u r z ę d n i k ó w  k o n c e p t o w y c h  M a g i s t r a t u  o jedna  
p o s a d ę  w  9 k la s ie  r a n g i ,  i e t a t  u r z ę d n i k ó w  m a n ip u la c y i  
n y c h  o j e d n ą  p o s a d ę  k a n c e l i s t y  w  11 k l a s ie  r a n g i .

P o s ie d z e n ie  tajne.
N a  p o s ie d z e n iu  t a j n e m  R a d a  m i a n o w a ł a  s t a r s z y m  rad  

c ą  M a g .  w  6 k l a s ie  r a n g i  k i e r o w n i k a  5 w y d z i a ł u  r a d c ę  
G o l i ń s k i e g o ;  r a d c a m i  M a g i s t r a t u  d o t y c h c z a s o w y c h  
s e k r e t a r z y  d r .  M a r c e l e g o  Z a w a d z k i e g o  i S a ­
w i ń s k i e g o ;  w i c e s e k r e t a r z a m i  d o t y c h c z a s o w y c h  kon  
c y p i e n t ó w  m a g i s t r a t u  d r a  N i z i o ł a  i d r a  R y n c z a r  

' s k i e g o ;  w e t e r y n a r z e m  m. w  9 r a n d z e  p. Z y g m u n t a  
F e r t i g a ,  d o t y c h c z a s o w e g o  w e t e r y n a r z a  p o w i a t o w e g o  z 
P o d g ó r z a .

P r e z e n t e  n a  p o s a d ę  n a u c z y c ie l a  rel ig ii  p r z y  sz k o le  
ś w .  B a r b a r y ,  n a d a ł a  R a d a  ks.  J ó z e f o w i  K a j d a s o w i  
w i k a r e m u  w  B i s k u p ic a c h .

P r e z e n t e  n a  p o s a d ę  n a u c z y c ie lk i  w  s z k o le  p o s p o ­
litej ż e ń s k ie j  im .  ś w  J a d w i g i ,  n a d a ł a  R a d a  m .  p. M arj i  
L  a  b e  d  y  ń s k  i e  j.

K R O n i K G
K U PU JC IE  TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kruków, 26 czerwca.
—  R e k to rem  u n iw e r sy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  na rok

s z k o l n y  1906— 7 w y b r a n o  w c z o r a j  j e d n o g ło ś n i e  r a d c ę  
d w o r u  p ro f .  d r a  K a z i m i e r z a  M o r a w s k i e g o .  N a j ­
p r z ó d  z a p y t y w a n o  p r o f e s o r a  d r a  F r .  S c h w a r c e u b e r g -  
C z e r n e g o ,  c z y b y  p r z y j ą ł  w y b ó r .  P ro f .  C z e r n y  o d m ó w i ł  
j e d n a k ,  g d y ż  j a k o  d y r e k t o r  d w ó c h  kom isj i  e g z a m i n a c y j ­
n y c h  d la  k a n d y d a t ó w  na  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  nie  
m ó g ł b y  p o ł ą c z y ć  s w y c h  w i e lk i c h  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h ,  
z o b o w i ą z k a m i  r e k t o r a .  R ó w n i e ż  p ro f .  A u g u s t  W i t k o w s k i  
i p ro f .  C r e i s e n a c h  n a d e s ł a l i  p i s e m n e  o ś w ia d c z e n i e ,  iż 
w y b o r u  z w a ż n y c h  p o w o d ó w  p r z y j ą ć b y  nie  m ogli .

—  W y s t a w a  p r a c  u c z e n ie  w  s z k o le  r o b ó t  k o b i e c y c h  
p r z y  ul. K o le jo w e j  1. 11, z o s t a n i e  z a m k n i ę t a  d z is ia j  po

c z t e r e c h  d n ia c h  t r w a n i a . P r z e d ł u ż e n i e  jej  b y ł o b y  b a r d z o  
p o ż ą d a n e m ,  g d y ż  w ś r ó d  p r a c  u m i e s z c z o n y c h  n a  w y s t a ­
w i e  z n a jd u j ą  s ię  c e n n e  o k a z y ,  k t ó r y c h  z w i e d z e n ie  n a l e ­
ż a ł o b y  u p r z y s t ę p n i ć  s z e r s z y m  k o ło m  p u b l ic z n o ś c i .  
Np. z n a jd u ją  s ię  t a m  ś l i c z n ie  w y k o n a n e  o r n a t y ,  n a  k t ó r e  
j a k o  n a  r z e c z y  do  n a b y c i a  p o w in n i  p r z e d e w s z y s t k i e m  
k s i ę ż a  z w r ó c i ć  u w a g ę .  S p r a w o z d a n i e  z  w y s t a w y  p o ­
d a m y  na  i n u e m  m ie jsc u .

—  Z u n iw e r sy te tu . P p .  A l f r e d  J a n  M a t la k ,  a u s k u l t a n t  
s ą d o w y  w  W a d o w i c a c h ,  r o d e m  z  A n d r y c h o w a ,  i M a r y a n  
R a u c h o w s k i ,  k o n c y p i s t a  n a m i e s tn i c t w a ,  r o d e m  z  K r a k o w a  
o t r z y m a l i  w c z o r a j  n a  t u t e j s z y m  u n i w e r s y t e c i e  S top ień  
d o k t o r ó w  p r a w .

—  P r o c e sja  ku u c z c z e n iu  S e r c a  P a n a  J e z u sa . O d  
j e d n e g o  z  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  
u w a g i :  W  192 n u m e r z e  „ G ł o s u  N a r o d u 11 z a m i e s z c z o n o  
n o t a t k ę  o p r o c e s j i ,  k t ó r e j  p o d n i o s ł y  c h a r a k t e r  b y ł  d o w o ­
d e m ,  że  w  n a s z e m  m ie ś c ie  d u ż o  j e s t  ludzi  p r a w d z i w i e  
k a t o l i c k i c h ,  s k o r o  c a ł y  M a ł y  R y n e k  b y ł  z a p e łn io n y .  A toli  
m a ł ą  d y s h a r m o n j ą  b y ło  t o ,ż e  T o w a r z y s t w o  T r a m w a j o ­
w e ,  m o ż e  p r z e z  z a p o m n ie n i e ,  p o d c z a s  p r o c e s j i  n ie  p r z e r ­
w a ł o  r u c h u  po  u l ic y  S ie n n e j  i M a ł y m  R y n k u .  Je ś l i  z a ś  
z w a ż y m y ,  ż e  z p o w o d u  p r o c e s j i  b y ł o  d u ż o  ludzi ,  to  m o ­
t o r o w i  m u s ie l i  d o b r z e  p r a c o w a ć  n o g a m i ,  b y  z n i e w o l ić j  
m o d l ą c y c h  się  do  u s u n ię c i a  s ię .  B y ł o  to  p o d c z a s  k a z a n i a !  
C z y  to  b y ło  w ł a ś c i w e m ?  c z y  to  o d p o w i a d a ł o  c h a r a k t e ­
ro w i  k a t o l i c k i e g o  K r a k o w a ?

D r u g a  j e s z c z e  r z e c z  u d e r z a ł a  w  o c z y  p o d c z a s  p r o c e ­
sji, m i a n o w i c i e  to , ż e  g d y  p r o c e s j a  w r a c a ł a ,  a  w r a c a ł a  
już  p ó ź n o  w i e c z o r e m ,  to  ż a d n a  l a t a r n i a  g a z o w a  s ię  nie 
p a l i ł a !  A le  s ą d z i m y ,  ż e  to  b y ł a  w i n a  s ł u ż b y ,  k t ó r a  się 
s p ó ź n i ła ,  a  w o b e c  w ie lk ie j  i lo śc i  p r z e c h o d n i ó w  ju ż  p o ­
t e m  z a p a l i ć  l a t a r ń  m e  m o g ł a .  M o ż e b y  w  t a k i c h  r a z a c h  
n a  p r z y s z ł o ś ć  w c z e ś n ie j  to  z r o b io n o  c h o ć b y  d la  w y g o d y  
p u b l ic z n o ś c i .

—  Tow. przyjaciół sztuk pięknych  odbyło w 
niedzielę zgromadzenie pod przewodnictwem wi­
ceprezesa P io tra  Stachiewicza. N a posiedzeniu 
przewodniczący złożył spraw ozdanie z działal­
ności towarzystwa, poczem dyrekcja przedłożyła 
rachunek funduszów towarzystwa. N a wniosek 
komisji kontrolującej zebranie udzieliło dyrekcji 
absolutorjum .

P rzy  w yborach uzupełniających w ybrani 
zostali do dyrekcji pp. 1) E dw ard hr. Raczyński, 
2) P io tr Stachiewicz, 3.) W acław  Szymanowski, 
4) Stefan Filipkiewicz, 5) Józef Rostafiński, 6) 
Józef Czajkowski. Do kom isji kontrolującej wy 
b ran i pp. H ipolit Filochowski, W acław  Ghole- 
wicz i M arjan  W iewiórowski; zastępcam i komi­
sji w ybrani pp. Tadeusz Butrym ówirz, Czesław 
K am iński i Władysław- Leitner.

Na tegoroczną premie Tow arzystwa wy­
brano obraz Józefa Chełmońskiego „Racławice" 
który będzie reprodukow any w formacie 70:50 
cm. w kolorowym św iatłodruku.

—  Straszny  wypudek.  Podaliśm y wczoraj 
wiadomość o samobójstwie ucznia. W edług bli­
żej zasiągniętych inform acji, nie było to wcale 
samobójstwo, ale okropny wypadek, który spot­
kał Alfreda Leśniaka, ucznia gim nazjum  pod- 
górskiegd, syna właściciela W roblowic. W raca ł 
on do domu, i chcąc przejść przez tor, w padł pod 
pociąg zakophński, którego nie dostrzegł, bn w 
lej Samej chwili przechodził pociąg towarowy do

Skawiny. M ały Alfred, k tóry  m iał 13 lat, otrzy­
m ał promocję, uczył się zawsze bardzo dobrze i 
był praw dziw ą pociechą rodziców. W  przeddzień 
w ypadku przystępował do spowiedzi i kom unji 
świętej. Ew entualność jakiegoś zam achu n a  
w łasne życie jest absolutnie wykluczona.

Pogrzeb nieszczęśliwego dziecka, odbędzie 
się dnia 27 bm. we środę o godzinie 10 rano, 
W róblo wicach.

Z  ROSJI.
N iesu b o rd y n a cja  p u łku  p r e o b r a ż e ń sk ie g o  

B e rlin  ( T e l .  W ł . )  „ B e r i .  T g b l . “  d o n o s i  z  P e t e r s b u r  
g a ,  ż e  n i e s ł y c h a n e  w r a ż e n i e  w  k o ł a c h  d w o r s k i c h  w y ­
w o ł a ł  f a k t ,  k t ó r y  s ię  z d a r z y ł  w  D ulk u  p r e o b r a ż e ń s k i m  
g w a r d j i  p r z y b o c z n e j ,  J e s t t o  p u łk ,  w  k t ó r y m  s ł u ż y  k a ż ­
d o r a z o w y  n a s t ę p c a  t r o n u .  P u ł k  t e n  w  s o b o t ę  w i e c z o ­
r e m  p o  c a p s t r z y k u  o t r z y m a ł  r o z k a z  u d a n i a  s i ę  do  P e -  
t e r h o f u  i w z m o c n i e n i a  t a m t e j s z e g o  g a r n i z o n u .  N a  to  żo ł  
n i e r z e  w s z y s c y  o ś w i a d c z y l i  k a t e g o r y c z n i e ,  ż e  do  P e -  
t e r h o fu  nie p ó jd ą . K o m e n d a n t  i o f i c e r o w ie  p u łk u  z a s k o ­
c zen i  t ą  n i e s p o d z i e w a n ą  o d p o w i e d z i ą ,  z ło ż y l i  r a p o r t  u 
d w o r u .  W t e d y  w .  k s .  M ik o ła j  M i k o ł a j e w ic z  p r z y b y ł  do  
p u ł k u  i z a p y t a ł  d l a c z e g o  ż o ł n i e r z e  o d m a w i a j ą  p o s ł u ­
s z e ń s t w a .  W s z y s t k i e  b a t a l j o n y  k o le jn o  o d p o w i e d z i a ł y ,  ż e  
w ie d z ą  d o b rze  iż  d o  P e te r h o fu  idą po to , a b y  ro z p ę d z ić  
D u m ę. O ni jednak  s ta n o w c z o  t e g o  n ie  u c z y n ią , iak  r ó w  
n ież  n ie  p o z w o lą  s ię  u ż y ć  do innej s łu ż b y  p o licy jn ej. P o  
n a r a d z i e  w  m i n i s t e r s t w i e  w o j n y  u p o w a ż n i o n o  w s z y s t ­
k ich  o f i c e r ó w  do  z a p e w n i e n i a  ż o ł n i e r z y  s ł o w e m  h o n o r u ,  
że  n ie  b ę j ą  u ż y c i  d o  t a k i c h  c z y n n o ś c i ,  l e c z  j e d y n i e  do  
s t r z e ż e n i a  o s o b y  c a r a .  D o p i e r o  w t e d y  p u łk  u s ł u c h a ł  r o z  
k a z u  i w  n ie d z ie lę  o d s z e d ł  d o  P e t e r h o f u .

D u m a.
P e te r sb u r g  (T e l .  W ł . )  N a  w c z o r a j s z e m  p o s ie d z e n iu  

D u m y  p o d c z a s  p r z e m ó w i e n i a  m i n i s t r a  S to ł y p i n a ,  p r z y ­
s z ło  d o  b u r z l i w y c h  sc e n .  P o s ł o w i e  tu p a l i  n o g a m i  i nie 
dali  m i n i s t r o w i  p r z e m a w i a ć ,  a  g d y  z a b r a ł  g ło s  p o m o ­
c n ik  m i n i s t r a  H u r k o ,  w r z a w a  w z m o g ł a  s ię  j e s z c z e .

G ab in et W it te g o ?
P e te r sb u r g  (T e l .  W ł . )  „ B i r ż .  W i e d . "  p o d a ją  z  k ó ł  

b l i s k ic h  W i t t e g o ,  ż e  W i t t e  p r a w d o p o d o b n i e  w k r ó t c e  s t a  
nie  z n o w u  na  c z e l e  g a b in e tu .

S ą d  w o je n n y  w  R y d z e  
R y g a  (T e l .  W ł . )  S ą d  w o j e n n y  u w o l n i ł  w c z o r a j  o ś ­

m iu c h ł o p ó w  o s k a r ż o n y c h  o o r g a n i z o w a n i e  p a r t i i  b o jo ­
w y c h  c e le m  o b a le n i a  r z ą d ó w  a b s o l u tn y c h .  W y r o k  ten  
w y w o ł a ł  w i e l k i e  w r a ż e n i e  i b y ł  s z e r o k o  k o m e n t o w a n y .  
S k o n f i s k o w a n o  3 p i s m a  n ie m ie c k ie ,  k t ó r e  z a m i e ś c i ł y  ko  
m e n t a r z e .

T E L E G R A M Y .
( z  dnia 26 czerwca).

W ied eń . „ W i e n e r  Z t g . “  o g ł a s z a :  C e s a r z  z a m i a n o ­
w a ł  z w y c z a j n y m i  p r o f e s o r a m i  t y t .  p ro f .  z w y c z .  D r .  W a  
l e r y a n a  J a w o r s k i e g o  r z e c z y w i s t y m  p ro f .  z w y c z a j ­
n y m  d la  sp e c .  m c d .  p a to lo g i i  i t e r a p i i  i p r o f e s o r ó w  n a d  
z w y c z .  D r a  A l e k s a n d r a  C z e r k a  w  s k i e g o  d la  p o -  
lit. e k o n o m i i  i s t a t y s t y k i  i D r .  S t a n i s ł a w a  E s t r e i ­
c h e r a  d la  p r a w a  n ie m ie c k ie g o  n a  U n i w e r s y t e c i e  k r a ­

k o w s k im .
W ied eń . S z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  w ł o s k i e g o  S a i e lk t  

b y ł  w c z o r a j  w i e c z o r e m  u c e s a r z a  n a  o so b n e j  ad je n c j i .

ODZNACZANA NA LICZNYCH WYSTAWACH

MLECZARNIA i KAWIARNIA
Rofe założenia 
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